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l fazda* wychodzi dwa razy na tydzień co wtorek i piątek. Przedpłata kwartalna wynosi na | 
opaską l markę 50 fen.; ą 

| {yos 1 dolar. — Listy nadsyłać należy franko pod adresem: Redakcya lub Administracya „Gwia- 
2 Bytom u (Beuthen O.-S., Gleiwitzerstr. 13), —Ża ogłoszenia płaci się od wiersza petytowego 


sh i u pp. agentów l markę, pod 


Bytom, (Górny Szląsk) 


WIAZDA GORNOSZLAZI 


Pismo ludowe, poświęcone sprawom religijnym, politycznym, spółecznym i oświacie. 


Górnoszlązacy! 
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Pedajmy sobie dłonie jako brat bratu, 4 

I w miłości wzajemnej zespólmy ramiona! j 
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w Austryi z przesyłką 1 d.; w | | 


lub zajętego miejsca 14 fen., przy większych ogłoszeniach odpowiedni rabat, 


Wwusrek, duia ll-go Listopada r. 1890. 


Siejmy ziarno 
One zejdzie w 
MRozkwieci się 


pośród trudu, 
po ebszarze. 
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Wierzmy szezerze w siłę ludu, 
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Ogłoszenia przyjmuje Ekspedycya i Administracya „(łwiazdy* w Bytomiu jako też i we Wrociawiu 
Rudolf Mosse, oraz Haasenszein i Vogler w Berlinie i Hamburgu. — W 
Frendler, ulica Senatorska Nr. 22. — W Frankfurcie n. M. Daube i Co. — W Paryżu 1 na 


Warszawie Rajchnan i 


Salą 


Francyą A. Sławiński, Paris, Rue Vóselóy Nr. 8. — Kękopisma nadesłane Redakcyi nie zwracają 4; 
się, lecz bywają niszczone, — Tłómaczenia uskuteczniają się bezpłatnie. ý 


Bytom, .10-go Listopada 1890, 


Wiadomości kościeine. 


„Lud Twoj, o Pame! miej, pro- 
sumy Ulę, w meustaunej OpLeve: 
ubysiny, którzy Się sama NadziejĄ 

Lou. tasal Twoje wspieramy, Zawsze 
üuznawalı obrony Twojej, 
je wczorajszą Niedzielę jako w 24-tą 
jjwiątkach, Kościod Boży głosi nam 
Cya Z BSU ŚW. Kawła do lessalun- 
OW Zapisaną W Buzdziale Ill, ktorą 
ponizej Czyteluisom naszju dosto- 
ię przytaczany : 
bracia: brzyobleczcież się tedy Jaku 
prana boży, święci 1 ulmowani, we 
GOŚCI luiduSIETUZIW, W UuLToLliwośŚĆ, 
korę, w chuse, W Cierpliwość: jeum 
fugich zuosząć 1 oupuszczająć Sobie, Je- 


al odpusti Wau, lah 1 Wy. 


UoskunaduSci. A pokoj 


tle, a wdzięczu Ląuźcie. 


sih waszych Bogu. 


kując Bogu 1 Ujcu przezeń. 


jzląazk nasz ukocnany. 


Diugo Szlązk nasz ukochany 
Bez wszolkiej ubrony, 
Jest od swvich zaniedbany, 
Od vobuych opuszczony. 


Toraz stn przerywa, 

Do poiiocy wzywa, 

We swojej meduli 

Braci dobrej woli: 
Wiarę ojcowską zachować, 
Wspumugać bliźniegy, 
Cnvty, uauki pilnować, 
Jest powinnością każdego. 

Kto oświaty szerzy, 

W lepszej przysziość wierzy, 

Nie ięku się trudu, 

Teon — przyjaciel ludu. 
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A więc robotnicy, 

Razem aię trzymajmy, 

Jan nam przewodniczy, 

JKrzywdzic go nie dajmy, 
Qa cierpi dla braci, 
"Niech mu Bóg to płaci, 
Frucy wynagrodzi, 
A trudy osiodzi. 


x. 4, 


ktu ma Skargę przeciw komu: jako 1 
A nauto 
jźyBtku, iiejcie lius, klura jest ZWiĄZ- 
Uhry stusow 
ech przewyzsza W sercach waszych, ku 
itoremu tez wezwaul Jesteście w Jeunym 
Słowo Uhry- 
ktusowe niechaj -Duesssa W WaS obficie Z 
pelk iuguroscią, nauczująć 1 Sali Sle- 
Je napomilając przez psalmy, pieni 1 
ewalia duchowne, W daste Spltwająć W 
Wszystko cokol- 
Czynicie w Siowie albo W UCZzynku, 
hstko w linę Paua Jezusa Chrystusa, 


NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


Jeżeliś na siłach słaby, 
Lecz masz dobre chęci, 


Wyszukaj dla dobrej sprawy 


Pracowników więcej. 
Gdzie wspólników wiele, 
Szczerzy przyjaciele. 

(Gdzie miłość jednota, 
Tam też i ochota, 

A więc Bracia mili, 

Dajmy sobie dłoale, 

btanąć od tej chwili, 

Ku wspólnej obronie. 
Grórnoślązkie Dzieci! 

Niech nam „Grwiazda* świeci; 
Niechaj w żadnej chacie 
N:e brakme jej Bracie. 

Daiej więc Grórnoślązacy 

l wszyscy Sławianie, 

Pó do nauki, pracy, 

biiy naszej stame, 
Niech nam „Grwiazda* kwitnie, 
Niech azima wybitnie, 

Przy Bożej pomocy 
Rożiworzy nat oczy. — 


JL. WY. Jeden z górników. 


SEKAWY ROBOTNICZE. 
IU. 


W trzecim rozdziale naszego artykułu, 
którym objaśniamy prawo to nowe dla 
robotuków, przystępujemy do porady, Jak 
Się o potrzebne śwludectwa postara na- 
leży kazdemu mającemu prawo do inwa- 
ldztwa lub renty na starość. Otóż naj- 
pierw potrzeba sobie przypomnieć, u kogo 
lub komu osStatui czas, tj. od 26-go Lı- 
stupaua 1806-go r. pracowano 1 ile tam 
zurabiano — 1Ra to Zażadać Świadectwa, 
a gdy się to świadectwo otrzyma, to potrze- 
ba takowe z uwagą przeczytać — a 
gdyby kto sam albo czytać me umiał, lub 
też świadectwa tego nie zrozumiał, to 
niech je da innej oŚwieceńszej osobie do 
przeczytania, a gdyby się przekonał, Że 
ono nie jest rzetelue, lub przez omyłkę 
óle napisaue, to mech prosi zaraz u po- 
prawienie.  Przedewszystkiem niech każdy 
palnięta, azeby smwiudecitwo to. byto po- 
twierdzone przez odpowiedni urząd, íj. 
mw miescie przez.burmsirza, a na WS 
przez umiowego, suttysu lub tem podobnie. 
„_..Guyby robotuwuk me mogł dostać takle- 
go swiadectwa z powodu, 1Ż pracodawca 
gdzie wyjechał lub umard, albo się w inuą 
okolicę przeprowadził, w takiiu razie niech 
się uda z tormulurzem odpowiednim do 
burmistrza, amtowego lub sołtysa etc. 
Tum uiechaj prosi o potwierdzenie swojego 
Czasu pracy. Także jeżeli robotnik dłużej 
niż siedm dni chorował, ma prawo żą- 
dać od zarządu kasy chorych, aby wu 
na to świadectwo wystawiono. Do kasy 


dectwa, jak długo tam pracowali. W świa- 


formularza, na którym kasagta Swiadectwo 
wystawić jest obowiązaną. — Jeżeli już 
robotnik lub robotnica z kasy wsparcia 
nie pobiera,galbo do pracy są niezda- 
tni, to i wątym razie trzeba dostawić 
świadectwo od urzędu policyjnego, tj. 
burmistrza albo amtowego lub sołtysa etc. 

W taki sposób robotnik lub robotnięa, 
którzy są opatrzeni w świadectwa, iż 
ostatnie pięć lat pracowali, mogą być 
spokojni, iż rentę otrzymają, ale powinni 
Się postarać, aby od tego czasu aż do 
l-go Stycznia 1891-go r. robotę mieli 
ciągle, — a jeżeli zaś miejsce w kopalni 
w hucie, w fabryce, w warsztacie albo i służ- 
bę opuszczą, niechaj się postarają o świa- 


dectwie tem wymieniona być powinna wy- 
sokość pobieranej zapłaty — a jeżeli w 
tym czasie kto zachoruje, to długość cza- 
su choroby musi być również przez Za- 
rząd kasy chorych, lub też urząd policyj- 
ny itd. potwierdzoną. 
A teraz podajemy przykłady, w jaki 
sposób o świadectwa starać się należy. 
Weźmy naprzykład, że robotnik gór- 
niczy Jan Walczyk 26-go Listopada roku 
1886-go pracował w Laurahucie a 15-go 
Grudnia w r. 1887 przeszedł do innej 
kopalni, gdzie dotąd pracuje, powinien 
więc napisać do Zarządu kopalni jak na- 
stępuje: 
Ziaborze-Poremba, dnia 8-go Listopada 1890. 
„œ Do Szanownej Dyrekcyi kopalni 
w ERĄ | RE 
Podług ustawy o zabezpieczeniu na sta- 
rość lub na przypadek inwalidztwa muszę 
dostawić świadectwo, gdzie od 26-gv Listu- 
pada 1886-gv r. do 15-gv Grudulu 1857-gu 
pracowaiem i ule zarabiałen. Upraszam 
przeto Szanowną Dbyrekcyy, aby mi załą- 
czony formularz wypeiniła 1 przez policyą 
potwierdzoby przesiać raczyia. 
Z winnem uszanowaniem 
Jan Walczyk, górnik, 
Zaborze-Poremou w domu. .... 
Na to dyrekcya prześle wymienione 
świadectwo, to jest formularz wypełnio- 
ny; ale przypuśćiny, że Walczyk czyta 1 
spostrzega, 1 tam brakuje podpisu amtowego 
lub soitysa, Siada więc 1 pisze list jeszcze 
jeden, zaiączając ten wypełmony formularz: 
Ziaborze- Poremba, dnia 16-go Listopada 1890. 
Do Szanownoej Dyrekcy1 kopalni 
AE, "AT" 
Ponieważ na wystawionem świadectwie 
brakuje podpisu amtowego, upraszam prze- 
to umiżemie, aby ŃSzunowna Dyrekcya ta- 
kowe uzupełnić raczyła. 
Z winnem uszanowaniem 
Jan Walczyk, górmk, 
Ziaborze-Poremba w domu ..... 


Otrzymane świadectwo z potwierdzeniem 


chorych uzywa się znów odpowiedniego | policyjnem trzeba starannie zachować, aby 
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się można, jak będzie potrzebą, niem wy- 
kazać. 

Jak się starać należy o Świadectwo u 
Zarządu kasy chorych lub w jaki sposób 
pisać do tego urzędu, podamy objaśnie- 
nia i wskazówki w przyszłym numerze. { 


HISTORY A 
BYTOMIA I PILKAK, 
i okolicy. 

CZĘŚC IL į 
Matka Boska Piekarska ratuje; dzieciątko 

od śmierci. 
Roku Pańskiego 1683,18, maja udała się Mar- 
janna Monner, mieszkanka Opolska do Piekar 
z chorobhwem dziecięciem swojem. Już dro- 
gą zasnęło ono śmiertelnie na rękach matki.j 
Po dwóch godzinach przybyła ona z dzieuięciem 
iaartwem do oitarza Wszechiekarki, polecając 
go tajemniczą, macierzyńską mioscią Najswię- 
tszej Maryi Pannie. Jukbyze snu ocknęło niew- 
niętko po ofiarowamu temże, patrząc vczkami 
prosto w Maryą, jak guyby mowić zaniyk 
siało ze ździwieniem: „Coz to Matko! z raju 
mnie powróciłaś?* Ale matka z gloser ra- 
dysnym uścisnęia dziecię, złożyła siuszne dzię- 
ki przed oitarzem Marjı i wotywsę utarny— 
1 zaleciła Jej dziecię na dalszą opiekę, 


Wskrzesić z martwych zdoia jedynie por 
tęga nieograniczona Boga Najwyższego, ktury 
wlaśnie jest Wiadzcą nad życiem 1 nad Smer- 
cią. A Święci, an Amoiowie, ani Seraliui 
uni Najświętsza Marya Panna nie są w stas 
nie umarłego powołać do życiu — tyuu Bóg 
sam. Ale Święci i Najświęcza Bogarodzica 
mogą prosić o powrocenie życia 1 wułać, a 
prosby i wołania szczegolnie  Najswiętszej 
Matki są tak skuteczne przed bogiem, że 
Ujcowie Święci Ją nazywają „supplicem omni- 
potentiam,* t je błagalną  wszechiiocnością, 
Jej słówko Jest walorniejsze i wazniejsze przed 
Bogiem, aiż modły wszystki;n Świętyca, bo 
Marya jest Królową Nieba i X więtych. Aluszli 
umarłego w domu? Uzy a syu — alby cor- 
ka — albo Żona obumaria? albo i ty sam? 
„ba! prawie! wszakże czytam — sji tuż sie- 
dzı — corka tam się zawuunia — żona te- 
raz wyszla! Prawdać „cialo żywe:" ale czy 
jeden z drugiego pełnicie wolę Bosky? dou- 
trzymujecie postow kościelnych — uduzielucie 
Jedmużnę — uczęszczacie do dviiu Byżegu — 
modilicie SIĘ gurący — czujecie przycuylu0se 
do Baranka —qo P, Jezusa na Oliarzu? Jesli 
przeciwnie; grzeszysz — to dusza już martwa 
DY SIĘ MC nie rusza; Bogu dusza obumariia 
— miebu duszą Zglnęia!  Niesźczyscie nie 
zgłębione, bo wieczne! Krew py ci się scinać 
miała, a zimny pot CI czuło obiuć, guy pu- 
myŝus4 i uważysz: „Już me zyje dusza muja 
dla Boga! duszę taką — bes Wszelkich Uczyn- 
kow dobrych, mają szatani pogrzebać W pies 
kle Jako nieguys bogacza, Cv v mm swięta 
Hwangielia pisze! Ojcowie miescie 1 prowauź- 
cie wasze dziatki w modlitwie du Maryi, avy 
zyty dla Buga — przez ubcuwauie Hons e, 
Święte i żywe odebraliscie od Buga — swięte 
l zywe pędzie Bug Sguzia surowy oud was 
żądał! Mężu: przedstawiaj Bogu utomności 


Twojej żony, żono! zprzedstawiajśmęża lekko- 
myślność w gorącejz modlitwie Maryi, aby 
przez przyczynienie się N. Maryi Panny z gro- 
bu grzechów powstał, a odebrał kiedyś żywot 
wieczny, boście sobie na to podali ręce, klę- 
cząc na ołtarzowych gradusach przed obliczem 
Najświętszego Boga, aby pomagać jedno dru- 
giemu do Nieba, aby poświęcać a nie potę- 
piać jedno drugiego na ziemi! Marya nas 
wysłucha — boć jest Matką litości i miło- 
sierdzia. A ten cud: wybawić duszę z gro- 
bu śmiertelnego grzechu, przewyższa wskrze- 
szenie ciała zmartwych, a to o tyle, o ile du- 
sza wyborniejszą jest nad ciało! 
* * 


Lud musi na zajściach codziennych poznać, 
z jak bezbożnemi zamiarami czyhają na jego 
religiją i jak wielkie mu grozi niebezpieczeń- 
stwo utracenia nieocenionego skarbu wiary. 
Przekonani o tem położeniu rzeczy i przejęci 
prawdą, że bez wiary nie można podobać sie 
Bogu, zrozumieją wierni, że ,chodzi_o zabez- 
pieczenie największego dobra na świecie, je- 
dynego dobra, t. j. utrzymania zbawienia, do 
którego dążyć trzeba kosztem wszełkich ofiar, 
za każdą cenę, pod karą potępienia wieczne- 
go. Wierni powinni mieć to przekonanie, 
ze w tych czasach otwartej i gięboko sięga- 
jącej walki byłoby tchórzostwem opuszczać 
pole i ukrywać się. Jestto raczej obowią- 
zkiem wszystkich, by wytrwać na stanowisku 
i z otwartą przytbicą wystąpić jako katolicy, 
tak w wierze, jako i w moralnem, wierze 
odpowiadającem zachowaniu się, Wiara świę- 
ta zasiuguje istotnie na cześć taką; katolicy 
winni są tę otwartą wierność chwalehnemu 
Imieniu Najwyższego Pana, za ktorego sztan- 
darem „postępują; 1 tylko w ten sposób ustrze- 
gą się oni straszliwego nieszczęścia, by się 
ich w dniu ostatecznym nie zaparł Sędzia 
Najwyższy i nie uznał ich za swoich; On to 
powiedział, że kto nie jest z nim, ten jest prze- 
ciwko niemu. 

A zatem bez rozgłosu, ale i bez tchórzo- 
stwa powinni zachować wierni ową wielko- 
duszność, która wypływa z świadumości speł- 
nienia świętego obowiązku w ubec Boga i 
ludzi. Z tem swobodnem wyznawaniem po- 
winni oni dalej połączyć prawdziwe poddanie 
się 1 dziecięce przywiązanie dla Kościoła, 
gorliwe postuszeństwo dla Biskupów, wierne 
poddanie się Namiestnikowi Chrystusowemu, 
Papieżowi. Powinni oni uważać jaku konie- 
czność to, aby trzymać się zdała od wszys- 
tkiego, co jest zamiarem tajnych związków, 
albo co one popierają lub do czego dają 
pochop, gdyż w tem jest bezwątpiema duch 
anty chrześcijański, ktory je ożywia mniej lub 
więcej czynnie; za to mają onı tem gorliwiej 
1 wtrwalej brać udział w czynnościach kato- 
lickich, w przedsięwzięciach i stowarzyszeniach, 
ktore mają, bługosiawieństwo Kościoia oraz 
cieszą się uznaniem 1 poparciem u Biskupów 
lub Papieża. Ponieważ głównym środkiem 
służącym przeciwnikom jest prasa, utrzymy- 
wana przez mich lub podlegająca w znacznej 
części ich wpiywowi, ztąd powstaje dla kato- 
ikòw poważne zadanie, aby owej złej prasie 
przeciw stawili dobrą, dla obrony prawdy 1 
religii, celem reprezentowania praw katuli- 
ckich. Katolicka Grazeta ma za zadanie od- 
siamać złe dąznosci nieprzyjaciój LKuścioia, 
popierać pracę pasierzy Domu Bozego 1 dbać 
v interesu katolickie. Dia tego tez obowią- 
zkiem katolikow jest wspierać tę gazetę usilnie; 
powinni oni odmiowić złej Urazecie wszelklegy 
poparcia, dobrą zas, o ue kazdy to Uczynić 
zdoła na swem stanowisku, utrzymywać przy 
śyciu i pomagać do jej roawoju. Zuaje Nau 
się, iż we Włoszech me dusyć uczyniono w 
tym kierunku. Wreszcie trosé Naszych du 
wszystkich katohkow wystosuwanych ukolni- 
ków, mianowicie obydwoch „Humanum genus 
1 Sapienuae christianae“, powinna katolikom 
włoskii szczegolnie być wyjaśnioną 1 przypo- 
mnang, Jeżeli oni, chcąc zadosyć uczynić 
wiernie powyższym obowiązkom, muszą brać 
na siebie ofiary 1 Cierpienia, to n.echaj czer- 
plą siię w myśl, że Krolestwo niebieskie ZNus 
gwałt 1 że tylko ten, cu uzywa gwaltu, Zdu- 
bywa je sobie 1 że kto siebie 1 swoich więcej 
iuiłuje, niż Jezusa Chrystusa, me jest Gru 
godzien. Przykłud tylu bounaterskici źwyCiĘ- 
4ców po wszystkie CZasy, kiorsy za wiarę UU- 
dali wszystko 1 ufnosć w szczeguluiejszą iuskę, 
ktora czyni jarzmo Jezusa Ulrystusa siodkletn 
u ciężar Jego iekkim, musi lartować odwagg 
do wytrwania w chwalebnej walve. 

(Daiszy ciąg uasiąp1.) 


oto tryumf ich — a dla czego to czynią ?— 
vto przez chciwość i zazdrość — a nie mo" 
gąc mimo to odnieść zwycięztwa, usiłują ich 
zohydzić przed drugimi. I ludzie ci sądzą, 
że oni Boga kochają, chociaż bliźniego gnębią 
— a zapominają o tem, że kto mówi, iż 
Boga miłuje, a brata swego nienawidzi, kłam- 
cą jest — jak nam o tem mówi Pismo ś. 


* 
* 

Nie dalej jak w zeszły piztek po południu 
stała się rzecz, nader smutna, straszna i gło- 
śna, ktora spowodowała zbiegowisko setek lu- 
dzi, policyi 1 wojska, a jak się to stato, opo- 
wiemy cośmy od naocznych świadków słyszeli, 
Wiadomo: już Czytelmkom „Gwiazdy* ze 
sprawozdań i rozmaitych nadsyłanych jej ar- 
tykułów przez robotnikow, a Członków Związ- 
ku wzajemnej pomocy, że w Zarządzie teguż 
Związku wynikio nieporozumienie, a które 
tylko jeneralne Zgromadzenie tegóż Związku 
zaradzić było mogło. Do tego też tylko dg- 
żył Jan Nydorczyk, przewvdniczący tegoz 
Związku, aby zwołać Walne Zgromadzenie, 
1 aby ono rozstrzygnęło po czyjej strume jest 
stuszność. Nie mogł jednak tego do skutku 
doprowadzić, chociaż miai po swojej stronie 
większość członków — bo mu jego trzej prze- 
ciwnicy w Zarządzie mając z mnej strony 
poparcie, przeszkadzali i jak już Czytelmkom 
wiadomo, ośmielili się nawet w „Katoliku“ i 
w „Pracy“ go zohydzić i powiedzieć, ze oni 
go składają z urzędu przewodniczącego — 
czego jakeśmy już raz na tem miejscu powie- 
dzieli —- me może nikt uczynić, prawnie, 
jak tylko jeneraine Zgromadzenie i 
dziwimy się mocno, że są pisma, które po- 
wtarzają takie bezprawia — i przez to nie- 
Jako uprawomocniają akt ten bezprawny. Ocoż 
gdy tenże Bydorczyk próbując wszelkich środ- 
kow by zwołać Walne Zgromadzenie, wszę- 
dzie napotykał na przeciwności — a dla cze- 
go — objasnić tu blizej nie uwazamy za potrze- 
bne, gdyż to już dość jasno w koresponden- 
cyach swoich wypowiedzieli różni członkowie 
Związku. — Otoż poszedi on do kancelary: 
Związkowej, gdzie zastał Sekretarza 1 jednego 
4 członków Zarządu, mianowicie górnika Kop- 
czyńskiego z Piekar, i jeszcze kogoś trzecie- 
go, którego nazwiska nieznamy. Tam gdy 
tylko wszedł ale na nieszczęście, że sam, gdyz 
przed członkiem B., który był z mm, drzwi 
zamknięto, i co się we wnęuzu dziato, tenze 
zóznać nie może — widział tylko, gdy poźniej 
urawi roztwarto, że Nekretarz Zwiąźku wypy- 
chał Sydorczyka i szamotali się z subą. Ðv- 
kretarz uwolniwszy Bię, schrunił 8ię du 
kancelaryi zkąd on 1 towarzysze jego oknem 
ze strachu uciekli. DNydorczyk zas rozguie- 
wany bardzo, schwycii stoika 1 bił nim we 
urzwi dopóxąd te nie puścity Z Zawiasów 1 
me pozwolliy mu wejsć do kancelaryi — guslo 
mieznalażiszy juz meprzyjaciói, na pułue że 
sturomu kopiami aktow, wywarł swój guiew i 
przewróci takową.  WBzystko to dUzlalo się 
w domu kupca 1 kasyera tegoż Związku Xu- 
cika, przy ulicy W. bBiotniea, dokąd W OSta- 
uum czasie przeciwnicy Nydorczyka bez jego 
pytania 1 przeciw Jego wolt Kaucelaryg prse- 
nieśli, Bydorczyka potem, ludzie Bocika prze: 
mocą powalili na ziemię, a skrępuwawszy sźnu- 
rami nogi i ręce, dali znać policyi o nad- 
zwyczajnej awanturze, kiórg bergianigrobly, 
Policja w tej chwil przybyia, 1 przywiodia Z 8u- 
ba wojsko z nabitą bronią, ale widząc, Że 
żadnego zaburzeuia nie byiu, 1 kazawszy To- 
zejść się ttumom, uwolniła ze sznurow Nyuur- 
czyka, a Jako oskarżouegu O robaio Odpruwadzi- 
18 na policję, zkąd nazajutrz po wys.uchaniu go 1 
po Spisaniu z ZezDań Jegu protokułu, na woluusć 
puszczuny Zosta. Tyle Co du spełniunegu fantu. 
A teraz kilka stow Z naszej strony douac musi: 
wy, że wszystkiej wrzawie 1 uiespukujnoBci 
winni są Gl, CO znieważyli Sydorczywa 1 ud- 
urącali go bezprawnie od praw jego do tego 
Związwu, któremu on z własuegu pupęuu, 
chcąc przyjść w pomoc biednej braci Swojej, 
pierwszy podał mysi zalożenia 1 Wszystkie Di- 
iaimi stalai sig gu w Zycie Wprowadzić — a Ze 
nie ma dzieci, więć1 nie dla swojej tu robil Ko- 
rZyŚCi, Ma tyle bowiem, że Sposojlub Żyć MOZO, 
a nawet Jak SIĘ Wyraz, tu uv pUSiuda, UUCLę 
zebranego grosza, me komu Inuemu, Jak vyl- 
ko człunkom Związku chcial Zapisać 
ztąd wynika, Ze wszelkie oszczerstwa rzu- 
cane nań z przeciwnej strony, są fałszywe. 
Tyle naszego zdania. — Uwazaliśmy za siu. 
szne stango w obronie prawdy tu jak 1 Da 
każdem miejscu i chociaż pismu naszemu nie- 
chętni zarzucają, że ono na spekulacje zało- 
żone, my jednakże występujemy za sprawie- 
duwością 1 sprawę tę całą pod sąd opini pu- 
blicznej oddajemy. 

Mówiłygnam wiarogodne osoby, które czy- 
tały w piątek jeszcze z wieczora wygotowa* 
ne na J. Sydorczyka oskarzenie i zarzuty, że 
takie rzeczy tylko najzłośliwszy człowiek na 
bliźniego swego wymyślić moża — aby gu 
zgubić; — sędzią odbierający od niego proto- 
koł, widocznie jednak innego był zdania, „skoro 

natychmiast ra wolność Bydorczyka pusaczo- 


* 

Abyżnasz w gruncie serca poczciwy i na- 
bożny lud jak najmocniej zachęcić do pozna- 
nia i czci Najświętszej naszej Matki w Jej 
cudownym obrazie,„Piekarskim, wydrukowa- 
liśmy tu dla Wasgi dla szerszego kola Czy- 
telników naszych te cudowne łaski, których 
udający się do stóp N. Mary1 z pełną ufnością, 
takowych doznawali; — boć wielu przed Jej 
Obraz przychodzi, wielu nań spogląda i od- 
chodzi, mieznając tych przymiotów skute- 
cznych, któremi go Pan Bóg ubłogosławił, 
nie wiedząc o starodawnej jego powadze 1 
godności, któremi go ludy osypaty. Powtó- 
re, pragnęliśmy dawnemi,wzorami ludu nasze- 
go, o ue można, zachęcić i spółczesnych bra- 
ci naszych, do podobnej miłości ku N, Ma- 
ryi Pannie. Ktv bowiem zna Maryą, ten Ją 
czci i kocha, a ktobądźkolwiek kocha Maryy, 
obierze Ją sobie za Matkę, a komu Marya 
Matką, temu Bóg Ojcem, a kto Boga ma 
za Ojca, ten uważa bliźnich za braci !— Boga, 
— Maryą, bliźnich kochać, toć to jest świę: 
tą wolą Boga trzy kroć Świętego! Acn! oby2 
serca wszystkie jak jednem sercem, a dusze 
wszystkie jak jedną duszą tej miłości zapragly. 

* * 


* 

W niebezpieczeństwie śmierci stoimy każdy 
i wszyscy i zawżdy. W temże oka mgnieniu 
— na temże miejscu może Bóg Wszechmo- 
gący palcem swoim Świętym, zastawić serce 
twoje 1 zadmuchnąć świateiko życia marnego. 
Przestrzega dla tego Pismo święte: „Czuwaj- 
cie a modlvie się — bo nie wiecie anı czasu 
ani godziny !* Moglibyśmy imiona ludzi tutaj 
umieścić, co z okropną musieli prędkością świat 
ten opuszczać: Razu pewnego wyjechali jeden 
z gospodarzy na pole orać, uorai parę skib, 
padł 1 skonał przy pługu. Prawie w tym 
czasie pewien woźnica, który przy górno-8zlą- 
zkiej kolei żelaznej oczekiwał pociągiem po- 
dróżujących, — siedząc a trzymając konie— 
nachylit głowy i żyć przestał. Już mu dzwo- 
nią w dzwonek konający! A tu znów pewien 
sądowmczy zamknął porą południową drzwi 
trybunału, by pójść na obiad do rodziny. — 
Ledwo parę kroków uszedł — padł, — ksiądz 
i śmierć ścigali się — śmierć była pierwszą! 
Wyszędi z trybunalu doczesnego, aby prostu 
i raptem wejsć do trybunału wiecznego. (u 
sekunda kona jeden człowiek, co minuta 60; 
co godzina 3,700 a co dzień 91,000. Gady- 
być Pan Bóg otworzył ucho, żebyś wszystku 
mógł słyszeć, czem codziennie drży powietrze 
— totyiko jęk, płacz i lament i biada by cię 
dochodziły, Wówczasbyś zwątpii! A teraz się 
śmiejesz? — tańczysz, — bawiszsię — żyjesz 
na samopas? Oj nierozsądny człowieku! 
Gdzież twoj rozum, gdzież uczucie! jeżeli nie 
myślisz o duszy Twojej? (D. c. n.) 


Encyklika 
Jego Swiątobliwości Papieża 
Leona XIII. 
do Biskupów, Duchowieństwa i ludu włoskiego. 
(Dalszy ciąg. — Zobaczyć Nr. 88.) 

Zwracamy mniejszem skargi Nasze 1 żale 
do całego katolickiego świata, „Jesteśmy zre- 
sztą zdecydowani nie zaniechać niczego, coby 
mogło przyczynić się do ożywienia 1 wzmo- 
cnienia wiary wśród ludu włoskiego 1 do 
obrony Kościoła w obec napadów przeciwni- 
ków. Dla tego także wzywamy Waszą gor- 
liwość, Qze:godni Bracia, i Waszą wielką 
miłość dla dusz, abyście, przejęcia wielkosci 
niebezpieczeństwa, ubmyślali pomoc 1 poru- 
szyli wszystko, celem usunięcia ziego. 

Nie należy zaniedbać żadnego środka, ja- 
kim rozporządzamy; co zdoła mowa, co może 
osięgnąć czyn i przezorność, wBzystkie skarby 
nadziemskiej pomocy, jakie Kościół nam daje 
w ręce, wszystkiego użyć należy do cbrzesci- 
jańsxiego wychowania miodziezy, do wytępie- 
nia biędnych nauk, do obrony prawd katu- 
lickich, do utrzymania chrześcijańskiego cha- 
rakteru i ducha w rodzinach. 

Co się tyczy katolickiego ludu, potrzeba 
przedewszystkiem koniecznie oŚwiecać go 0 
prawdziwem poiożeniu religii i Kościoła we 
Włoszech, pouczać go co do na wskroś anty- 
religinego charakteru, jakie przybrało wystą- 
pier’ orzeciw papieztwu we Wloszech, cu do 
wiaściwych celów, do jakich dążą przeciwnicy. 


Teepa 


Z obecnej chwili. 

Bracia! na pierwszej „stronie naszej Gaze- 
ty, podalismy Wam list s. kFawłu, Który 
uczy pokory, cichości 1 cierpliwosci 1 Znos46- 
ula jeanmi drugich 1 abysmy wszystko w linię 
Pana czym. Otóż abysmy w zywej mieli pa- 
imięci to wszystko, zważmy la CO Nas Fan 
bóg stworzy! — wszakzez na to, abysmy go 
znali, z całego serca i ze wszystkich 8i naszych 
kochali, chwal 1 Jemu wiernie służyli, a putem 
z Nim w Niebie królowali. Bliźniego zaś swe- 
go, abyśmy kochali jak siebie samego. Tego żż: 
da od nas Bóg. Zastanówmy się więc Ko- 
chanı Bracia — czy pod tym względem 1dZie- 
my za głosem Boga? Czy kochamy Jeden 
drugiegu? Niestety — przeciwnie Się dzieje. 
Zgubić słabego — zgnębić go — Oto tryumi 
niektórych ludzi, a nawet 1 takich, którzy 
wyksztaiceniem 1 położeniem swojem wyżej 
stoją, nad tymi, ktorzy w pocie czoła 1 Z ua- 
razeniem Życia na chleb powszedni pracują. 
Bądzić 1 putępiać, czernić 1ubgadywać, Toz- 
nosić jañ =~ więcej nawet. wydrzeć sławę — 


szenia, Zwłaszcza w miejscach, w któr, a . 
znajduje znaczna ilośó prądamu czasu relig 


no. —Szczęściem, że awantua ta bie 
później — gdy górnicy z pracy pow. 
Cı widząc jak się z ich kamratem, 
bra ich broni, obchodzą, pewnie me 
to patrzeli spokojnie, Nadmienić tut 
winniśmy, że już przed kulkunastu d 
dobna awantura byłaby pewno miał: 
gdyby wiaśuie wtenczas Nydorczyk n 
powstrzymał p. Krupskiego członka Z 
który upominał się od p. SoCika, kasyj 
zku, żeby mu książki związkowe 
kwity przedłożył, — a p. Socik zam 
zuć książki 1 kwity, zacząt bić Kr 
— wówczas Ńydorczyk tylkog po! 
Krupskiego, i prosił, żeby się tenż 
nie zachował —-— a me bronił —tylm 
rzecz tę oddał — więc Sydorczykowi: 
czyć należy, że już wówczas nie pr: 
tasiej samej jak w zesziy piątek t 
P. Krupski tylko zaskarzył Bocika. 
Pytamy więc raz jeszcze kto temu 
Według nas Ci tylko Co przeszkada: 
jeneralnemu Zgromadzeniu, ktore we 
vutow rozstrzygłuby całą sprawę ne 
Związku, a zaprowadziwszy W Dim 
Jedność, ład 1 porządek Związek te' 
szym ciągu działuiby Za szczególnej 
zytkiem dla wszystkich gormkow 1 
— Błowem dla wszystkich członki 
Związku, ale tak jak dań, z taką : 
istnienie jegu jest niepodobnem. Joc” 
ko Darada ogolna na Zgromadzenie 
nem, .gdy takowe będzie zwołane i | 
w spokoju, ze zroaumieniem rzeczy 
pnie wszystkie punkta, roztrząśnięte 
zgodny Zarząd ustanowiony, związek, 
rozwijać się dalej będzie w możnoń ` 
+ * 


* 
Sa też ludzie, którzy (łazetę 
Śmią gazetą Bocyalistów nazywać — 
czego tv Czymy? dia tej prostej p* 
że gazeta nasza Stawa po strunie 6 
po stronie ludzi pracujących — kić 
Jąc to, coraz chętniej ją czytają, t 
rękę jest innym, dia tego Tudziby o 
je) prenumeratorów, — a jednakże, 
wo Na rzecz się zapatruje, pozn4 í 
BuSZa, idzie od samego jej Zaiuzenia, 
z nauką Kosciola Bwiętego — 1 
względem poddała się pud krytykę 
szych teoiuguw, & Wigo niech Zaden 
uików, anl Żadna z Ozytelniczek ni 
w podobne wiesci, gdyoy jej Big © 
Diiu, Ze gazos Nasza jest pismMym ©. 
canum, — ale mech wlorzy, żu toby sid 
zawukosnych, KiOrzy pruguż dia m16077 
zdobyć wszystko. 


MIST FASTE 

Agromaudzunych u rubu Bw. Bol 

w Huidzie 
Arcybiskupow A sishup 
(Daisy ulg. — oDaczyc Nr. i 

Ovy c, kwrym Pan Bog pracz poni 
dobr 1 kapitalow Zapowidi BLANUWU 
na BioBULKI Dauulowe 1 roDUCze, Die 
wali ngdy Bwych Glwlowisk Du m 
ubogich 1 Slabych. Uby raczej usu 
za SWOJ NajsWigiszy UbOWIĄZEK 1 Na « 
mteres, aby popierać szczęście i 
tych, «tórzy twardy pracy ryk Swo- 
niają 1ch przedsiębiorstwo m powodze: 

Nakoblou, Jako pardav BKuLeGZŁY wu, 
złagodzenia i usunięcia s8uCyalue] Dsi: 
uenia Ujviev SW. pUULUBWuUiY 1 r 
Warżyszeń CiuzoBijaunsKiUh. 

Jak waZnemi dia Chrzesujjańsaje 
chradstijaltkiej uaurdiiosci sj wiówa 
logo UCy nas dzieje. Juź w pierws 
aach Za CZuwÓW LUajudWuicjsZyCh prz 
Uurześćijau UWwydaliaio sy Życie 
soscieine W fure gtowarzysceh. 
wieniie w Cz4S4Un roawoju iuuow 
jańskiuh kwity zyułw reugijne i 
pgkueia puiuśćnmu 4 BLOWŁLLYSUWU 
uKAINIy tu jost TŁoCZy Uguiuł 
vhrzesuljańskie stowurzyaciuia Uul Ie 
giĘDOKU UZasudinune W duuliu Glos. 
1 w duchu naszcgo ludu. bupibiać bn 
rLysaciiż à GUPUDIC Je LU muŹliwyGu Di 
vzenstw, jest pizoby Swiętya Ubu 
mianowicie Duszekb'asterzy, awrzy ` 
vukolicach beż Wwgo PULNUGNICZEŻBU, BI sb 
beż uhrześcijansKiGh BIOWATZyWiGn WO3 i 
się nie mogy, Bardzo zasłuony jest puc 
la; której w tym względzie Ojciec aw. ade 
duchowieństwu 1 ludowi Katolickiumu. 4 
radosnem uznaniem wtórujewy tej podhiw 
wiedzeni rownoczesnie Bili UlLOwcIĄ, ŻE b 
md jak 1 duchowieństwo 1 zadal to; chu 
okazy Się gudnym, Blsrając wly UiTojikaG yt 
warzyscenia już IatiuEjgce 1 WYPEOWUW Jl 
natchnąć je, gdzie potreba, Duwea “yewa 
— bum zaś gdzie ich jeszcze Me Ws ipag 
się okazują potrzebnemi — s4erzy 1 ugye 
wszechniać. P 

Próoz tego potrzebne są nowo qL>* 417 
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moralnie zagrożonych robotników. Przyj Schónbrunnie obiad galowy u Cesarza na cześć 


tem naloży nie zapominać, że potrzeby, sto- 
śGnki i charakter ludowy różnią się w rð- 
tnych oxolicach od siebie. Dla tego potrzebna 
jest tutaj pewna swoboda w kształtowaniu się 
tych towarzystw 1 ich rozwoju — z którego 
to powodu ograniczamy sig na nakreśleniu 
kiiku ogólnych w tej mierze wskazówek, 
Jeśli takie stowarzyszenia mają mieć po- 
wodzenie, jeśli mają być uchronione od zbo- 
czenia na manowce, jeśli mają wydawać zba- 
wieane owoce, to muszą być prawaziwie 
chrzeńcijańskiemi i prawdziwie praktycznemi, 
Mussa być przedwszystkiem stowarzyszenia= 
mi prawdziwie chrześcijańskiemi. Niezawodnie 
nie mog} 1 me powinny być wszędzie poświó- 
cone wytącznie pielęgnowaniu religijnego życia 
lub osobnym koscieiuym Nabożenstwom, ja- 
kiemu s stasie bractwa 1 sodalicye, których 
pod obywatelskim 1 1 społecznym względem 
dosyć nachwalć a nie można. Atoli wszystkie 
powinny mieć z podsiuwy prawdziwe 1 żywe 
chrześcijaństwo, — a za regułę religijne pra- 
wo moralne. Gdzie tego nie ma, tam każde 
stowarzyszenie nie tylko pozostanie bezowo- 
cntm 1 rozpaść sig musi, ale nadto łatwo pu- 
padnie w rozprzęzenie 1 złe jeszcze pugyrszy. 
Dla tego lepiej jest rozpoczyć z drobńą liczoą 
prawdziwie religijnych cztonkow 1 powoli się 
rozwijać, aniżeli dla zewnętrznego rozwoju 
foignjąc duchowi Świata, rzucać w łono stu- 
warzyszenia zaród zepsucia. Dia tego też 
trzeba także pod każdym warunkiem starać 
sig o to, aby czioukowie każdego stowarzy- 
szenia wykonywali swe religijne obowiązki — 
i zalecać obcavdzenie tej lub owej kośćciwlnej 
uroczystości, jako też odmawianie pewnych 
modlitw. 
(Dokończenie nastąpi.) 


NUWiNY POLITYCZNE. 


RNliiemicy. Kancierz niemiecki jen. OapriVi, 
jak już Ozytalmkom naszymwiadomo, pojechki 
do Monachium gdzie miat dwugodzinny kon- 


następcy tronu rosyjskiego, który osobnym 
pociągiem o godzinie kwadrans na 1-szą wieczór 
odjechał do Tryestu. 

IRosya. Omawiając wizytę Carewicza w Wie- 
dniu, „Pet, Wisdom.“ poruszają także sprawę 
polityki realnej i wyrażają powątpiewanie, aby 
Austro-Węgry w sprawie bułgarskiej okazały 
pojednawcze skłonności, powiadają wszakże, 
iż nie ulega wątpliwości, że we Wiedniu zro- 
bionoby cośkolwiek dla poskromienia Stam- 
bułowa. Szczere usiłowania, podjęte w tym 
kierunki, znalazłyby w Rosy najżywszą sym- 
patyę. 

Z Petersburgu ponownie donoszą o nowych 
rozruchach, wypuchiych między więźniami, 
których ekspedyowano w głąb Rosgi, do Ir- 
kucka, a to skutkiem tego, że 2-ch więźniów 
obito rózgami, wszyscy więc więźniowie rzu- 
cili się na eskortę wojskową, 1 odebrawszy 
im broń przywiązali żołnierzy do słupów, a 
naczelnika obili rozgami. Następnie wylą- 
dowali, a parowiec zostawili na los szczęścia. 
Po znalezieniu okrętu 1 uwolnieniu Z więzów 
żołnieczy, gubernator w Irkucku kazał gonić 
zbiegów, pięciu więc ziapano, a dwóch za- 
strzełyno. 

Holandya, Ostatnie wiadomości dono- 
SZ% że choroba królu pogorszyia się znacznie, 
Nity opadają, a chory jest bardzo zdenerwo- 
wanym, 

Dania. Zuany podróżnik Nansen, oznai- 
mit Towarzystwu jeograficznemu, ktore mu w 
obecności krola 1 księcia następcy tronu wrę- 
czyło złoty medal zasługi za ostatnią po- 
droź przez Guónliandyę, że w roku 1893 za- 
mierze udać się na wyprawę do bieguna pòl- 
i Wybrawa ta ma pvtrwać do dwóch 

at. 

Ameryka. Wybory w północnej Ameryce 
żnamiunują wyrażny przewrot w stosunkach po- 
htynznych Zjednoczonych Stanów, Demokraci 
awyciyżyli Duwet w tusich stunuch, w których 
aawsze wybierano republikanów, a większość 
stronictwa demokratycznego w przyszłej [zbie 
reprezeniantow narodu będzie większą, niż 


fereucyę z msnisirem stanu baronem Craiis-| była kiedykolwiek od czasów Jacksona. De- 
heimem. Naóstiegy Liswpada opuścii juz jene- | mukracı liczą z pewnością na to, że i w wy- 


rui Cupnvi Monachum.  Uajezdzającego 
kancierza pożegnali na dworcu kolejowym: 
barun Oraiisheum, br. Raùtzau, hr. Juwrcheu= 
foid, posel wioski Guva, 1 prezydent bawar- 
öxi kulel państwowych. — W- piątek rano 7-go 
b. m. stungi już p. Caprivi w Medyulanie, 
gdzie go na dwurou powitai p. Crisp Kan- 
cierzuwi wwarzyszy jego * aujutaut Kapitan 
KMbmeyor, radca dworu ropp 1 radca nie- 
mieckiej ambasady przy wirynale 
Birnberg. „Kult. Coresp.* Stwierdza wia- 


Daron s 


borge nowego prezydenta w 1892 r. odniosą 
zwycięstwo. Dzi już wszystkie znamiona 
wrożą burzę, ktora się zbiera nad głową re- 
publikańskiego prezydenta Harrisona, a przy- 
s<łysć uśmiecha się do demokratycznego kan- 
dydata Clevelanda. 


Wiadomości z blizka i z daleka. 


Bytum, ll-go Listopada, 
T W zesziy piątek rano, zakończył życie, opu- 


duinOŚC, is kaiulacz UupriVi Wwrgczy wruluwijtr.cny 38, Nakranieniiui, B pe Ludwik 


kHumbertuwi 
W uuena LI. 3 

$ Auras po utwutzenią Seju prusklegu 
przyjdz pud ubraay: najprzud prujóat do ur- 
dynu0ji giuinnej, prawo szkolne, prujekt duty- 
CZĄCY: pruwa spadkowógu. i UuuBLikU duthudu- 
wego. W kias dni puźniej przyjdzie na pu- 
rzydwk dzienny projekt UuLyCzący prawa pru- 
ceaerowegu; — projekt ten byużie przy pu 
wszechuoiu uzasadiuemu reioruy podatkowej 
rozstrzysuny jako konieczność o zaprowadza” 
miu podatku siemplowegu ud Akty], 0 OpOda" 
tkowaniu towarzystw wuCyjuyuh przez usubue 
prawo me byazie mowy, aibowiem tuwa- 
Fzystwa ukcyjne, jak w. 1 ogule Wszystsie Inne 
WaGikio Zakiady przeluySłUWE 1 przUBiĘDIOT= 
stwa, będz oupuwiedniu do Wyzs4cgo pudatku 
puciągune, W tyin celu, aby pusryć medubor, 
JAKI powstanie prez ziuniejszenie IUD ZUpeł- 
u zniesienie pudalku vd drobuego przelnysiu. 

O sprawach sejmowych pisze „Niemiecki 
Tygodnik* — ze z powodu trudności i dunie- 
słusol projektów podatkowych zuledwo przeu 
44. lutopada bydą one mogiy być poraz pior- 
Wszy Czytane, — « Więc Jeneruiba, czyli 
Głowna rozprawa nad memi potrwa przynaje 
umiej du połowy gruGuiu. Drugie obrady 
Bua Ustawami reformy me bgay mogły uasty- 
pić prędzej jak po wakacyach wieikanuGnych, 
gdyz prasu Waielknuvcy Sojm musl ukonizyć 
owrady nad etatem. Dis tego baron Dedutz 
radal aby projektu podatkowe i ustawę, ou- 
nuszycy Sly du szkól ludowycu, postawić Da 
drugim piunie. 

Auatrya. Następca trouu rosyjskiego przybył 
w zosziy czwartek po poiuumu do W16- 
dniu, » wieczorem odjechał do Tryestu. Na 
dworcu koiejowym powitany zostai przez Ce 
surza i Arcykmzżąt, Uarewicz miał ne sobie 
mundur swego sustrykckiego puiku ułanów. 
Po przywitaniu, przedsiawieniu świt 1 prze” 
Giydzie Kompaun honorowej, odjechał Care- 
wicz s Qesurzem w Otwartym dwukonnym poe 
wozie dworgaim do Burgu, gdzie zajji przy- 
gotowane dla sisbie apartamenta, O godz. 
"44 udai sig Carewicz wraz ze świtą swą do 
baiscu Aroyks. Karola Ludwika, gdzie się vd- 
byża touopuyn, w Kturey wzigli udział wszyscy 


włiasliorgczjie , piany 


UbuurZA | KAAUIZZ ŁURM, vuywatel 1 wiaściciel dumu przy 


ulicy truwickicj Nr 13, stóregu pogrzeb od- 
bys się w duiu dzisiejszym zruna, po odpra- 
wiobesi Nabożeństwie zatobuem w kościele 
taruyim. Mp. ludwik cieszy! się symputyy 
wszystkich co go zuali i dla tego też oprocz 
pozostaiej w głybokium smutku jego małżonki, 
wdowy, dotknął zgon jego i szersze kolo 
dobrze mu życzących, niewiamanym żalem 1 
siuutkiem. Niech mu Bog da pokój wieczny 
1 przyjmie jak najprędzej do swojej chwaty 
— tego mu z serca życzymy. 

$ Straszne nieszczęście wydarzyło się w Ze- 
szły Uzuwurtek krotuo przed ukończeniem pra- 
ty przy budowli tutejszych koszar. Podczas 
gdy 22-letuı czeladnik mularski, Mrystyn 
Bunge rodem z Opola, chciał wymurować 
ustatnią cegię w łuk okna, 1 przy te} czyn- 
ności na oknie oprzeć się musial, to się Za- 
iaiumio, i Runge wpadt z wysokości 8-mlo 
metrowej do sklepu. Prawdopodubnie ma 
krzyz złamany, gdyz narzeka na straszny ból 
w krzyzach 1 ruszyć się nie może, a oprócz 
tego spadające cegly poramły mu ręce i piersi. 

* Qujezazającemu ziąd rekrutowi złodziej 
kieszonkowy wyciągnąi portmonetkę z ple- 
niędzini Z kieszeni, co JedBakze jego kamracl 
spostrzegli 1 schwycili — a wytrzepawszy go 
uubrze, puseur, 

4 Bzarieju. Na kopalni Nowej Heleny, 
w zeszły piztok znaleziono dziecinę (chlopczy- 
ka) nowonarodzunego, uwiniętego w tak zwa- 
uą kuumuczkę i zakopano do hołdy blędy, 
skutkiem tego wypadku wszystkie robotniczki 
(dziewczyny) z piuczków w Szarleju 1 z Heleny 
mają być pod sieuztwo oddane. 

* RArólewska huta. Do wiadomości 
podanej w zeszłym numerze, o ogólnem bəz- 
robociu czyl strejku, który rozpuściła „Kó- 
nigshiiterka* dodajemy, iż robotnicy gorniczy 
w JGrolewskiej hucie wcale o strejku nie my- 
sly, gdyż nie mają do tego powodu, albowiem 
Zapisi mają tam pono nie złą i 8-godzinną 
szychię, a oprócz tego osobne wynagrodzenie 
za regularne wjeżdżanie. Ale to jest pewnem, iż 
robotnicy przygotowują petycyą do królewskiej 
'nspekcyi górniczej, w ktorej proszą o dotrzy- 
uniue danych im przyrzeczeń. Wymagania 


bawigcy W Wieqzau GzioBKOWIE aomp cear- fw to) petyoyi są Tax maie, 14 spodziewac sig 
kiego, Na godz. 6 mapowiedziany był w|można, że zosianą przyjęłe i mie będzie po- 
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wodu do strejkowania. — Do rozszerzania 
pogłoski o strejku, przyczynił się podobno 
list, który jakiś zapaleniec na swoją rękę do 
królewskiej inspekcyi górniczej napisał i gro- 
ził bezrobociem. 

Z Eintrachthuty. 

W dniu wczorajszym odbywało się w Ein. 
tracbthucie zebranie robotników, ktore zwc» 
iano celem założenia kassy pogrzebowej, — 
Zebranie zagaił p, Klimek i zaproponował na 
przewodniczącego tymczasowo p. Pelkę — 
jednakże czionkowie się na niego nie zgodzili, 
a obrali przewodniczącym p. Heede, Wnie- 
siono potem, aby składki miesięczne pod- 
wyższyć i zato urządzić „Kassę pogrzebową* 
i któraby udzielała pomocy w przypadku 
śmierci po 25 M. na opędzenie kosztów pogrze- 
bowych. 

Przewodniczący p. Heeda udzielił następnie 
głosu p, Józefowi Biskupowi z Bytomia, któ- 
ry postąwił wniosek, aby rozprawy o Kasie 
pogrzebowej zostawić do przyszłego Jeneral- 
nego Zgromadzenia, a natomias* zająć się 
wygotowaniem petycyi o podwyższenie płacy 
robotnikom, ze względu na obecną drogość, 
a także i o zmniejszenie godzin roboczych, 
aby dać sposobność temu robotnikowi do wy- 
tchnienia wśród swojej rodziny — a także 1 
o sprowadzeniu uigi robotnikom co do opłat 
knapszaftowych i o wiele innych ważniejszych 
jeszcze rzeczy, w których dotychczas Związek 
nic jeszcze nie zrobił. — Na to jeden z urzę- 
dników policyjnych przerwał mówcy dalszą 
rozprawę z uwagi, że wychodzi po za obręb 
obecnego posiedzenia, które tylko za cel kasę 
pogrzebową miało. 

Następnie zabrał glos przewodniczący Zwią- 
zku Wzajemnej Pomocy dla robotników gór- 
noszlązkich wogóle, p. Sydorczyk z Bytomia 
1 mówiąc o stosunkach Stowarzyszenia i pe- 
lepszeniu bytu robotnikom — mowę swoją 
zakończył wiwatem na cześć Cesarza Jego- 
mości 1 Ojca św. lusona XIII. Następnie 
zabrał głos członek Zarządu Wzajemnej po- 
mocy p. Krupski z Bytomia i mówił, iż on 
jako taki, bezpłatnie i bez osobistego interesu 
pracuje honorowo i żądając lepszej doli swoich 
kamratów, pragnie tylko aby po Śmierci jego 
dobrze o nim mowiono: I życzono „pokoju jego 
duszy“ wspomniał on też i w ciągu swojej 
mowy, że mni Zarządcy tego Zwiążku wcale 
niedbają o dobro robotników, a tylko o swoje 
własne korzyści, które ciągną z kassy za Swój 
nipy dozór 1 to wbrew jego i wbrew wol 
przewodniczącego p. Sydorczyka, wypłacają 
sobie honararja jakie ım się podoba. 

Pan Pelka zabrawszy następnie głos, po- 
wiedział, iż petycye odpowiednie już odesłane 
zostaiy, czemu jednakże nikt nie chciał wie- 
rzyć, gdyż temu zwpczeczyli p. Krupski i p. 
Nydorczyk, potem jeszcze p. Pelka się ode- 
zwał, że p. Krupski za swoje trudy w Zarządzie, 
żądat 2 fenygi oa giowy — przeciwko czemu 
Jako faiszyweimu zeznaniu, p. Krupski zapro- 
testował — i swoją drogą, jako za posądzenie 
go w publicznem miejscu, p. Pelkę do sądu 
v obelgę obskarzy. Cel więc zebrania co do 
kasy pogrzebowej nie został osiągnięty. Zgro- 
madzeni bowiem członkowie przyszli do prze= 
konania, aby pozostawić ważniejsze narady 
uznaniu członków w Bytomiu i okolicy, którzy 
stosunki wszystkie lepiej znają. (Powyższe 
sprawozdanie zakomunikował nam jeden z o- 
becnych na temże posiedzeniu członków. P. R.) 

[| Mysłowice. Złotnik p. Emil Ko- 
waski zukupił duży obszar gruntu, z tamtej 
strony kolei na Ćmoku i Janowie, na którym 
zamierza wybudować na przyszłą wiosnę 25 
domów famalijnych. 

Pod Sosnowicamni poiożone kopalnie 
węgla. Kramsty, noszące nazwę „Mortimer“ 
od zeszłego piątku goreją. Ratunek jest nie- 
możhwy, a szkoda nieobiiczona. 

W Lignicy niewiasta pewna, skaleczy- 
wszy się w palec przy szatkowaniu kapusty, 
obwinęla go po starym zwyczaju pajęczyną. 
Po upływie godziny spuchł palec, a za nim 
cala ręka, tak że czemprędzej należało przy- 
wotać lekarza. Pokazało się, że pajęczyna 
pochodziła od jadowitego pająka i gdyby nie 
rychła pomoc lekarska, bylaby owa niewiasta 
śmierć poniosła. 

Przez Hamburg i Alionę dowożoną 
bywa z Ameryki wielka ilość suszonych w 
piastrach jabłek. Badania chemiczne wyka- 
zały w nich 0,02 do 0,13 procent niedokwa- 
su cynku, który jest trucizną. Dostaje się 
ona do tych jabłek w ten sposób, że suszone 
bywają na płytach cynkowych. Zatem strzedz 
się należy suszonych jabłek amerykańskich. 
2 ZZ 


Podróż nadzwyczajnym pociągiem. 


Zabawne zdarzenie, 

W jednej wiosce pół mili od granicy, ży! 
sobie zamożny ogrodnik Piotr Osulus; tam 
też miał swoje gospodarstwo i ogród z cie- 
plarną; i znat sięon na swojem rzemiośle, 
bo wąrzywa jego i zagraniczne, które także 


dy 


chodował, wielki miały odbyt u sąsie ich 
dworów, a właściciel pierwszej restauracyi w 
mieście, pan Budajewski sprcwadzał od niego 
stale wszystkie co miał najpiękniejsze kwiaty 
w ogrodzie, które służyły za bukiety u panów 
i bardzo tego Piotra wszyscy chwalili. 

I był to kochany chłop z tego Piotra, on 
też na cudze nie pragnął, a swego nie Opu- 
ścił, gdy przyjechał na targ co sprzedać to 
wolał sam stracić, aniżeli drugich o szko- 
dę przyprowadzić, 1 tylko miał o to obawę, 
aby nie brać od kupujących za wiele. Byt 
przytem i wesołyfi dobry gospodarz, więc każdy 
go lubił z całej okolicy i chwalił. 

Aie — któż bez „ale“ jest, otóż i pan 
Piotr nie byt bez tego „ale“, a tem było 
mocne cierpienie gardra i wątroby, które lu- 
dzie zwyczajnie „pragnieniem nazywają.“ To 
też zdarzyło się nieraz, że gdy po załatwie- 
niuginteresów odbierał pieniądze i wracał do 
domn, nieraz mu też była droga za wązka, 
1 razem po drodze kłócił się z księżycem, 
gdy mu się zdawało iż ten się z niego wyśmie- 
wat, gniewał się na drogoskaz, że mu nie 
schodzi z drogi. A iw domu w takich 
przypadkach nie było wszystko po jego myśli 
to grzmoty igrady posypaty się na jego poczci- 
wą glowę, ale to jeno było wtenczas kiedy 
mu się tam gdzie oberwało, gdy się zszedł z 
jakim kamratem. Ale on umie się zgadzać 
z wolą Opatrzności, więc wszystko przyjmuje 
z pokorą i nie mniej kocha swą Jadwigę, bo 
to było dobre kobiecisko. aj 

W ostatnim czasie zdarzyło mu się coś, co 
go na zawsze z tego cierpienia wyleczyło. 

Kilkakrotnie bowiem go wzywal pan Bu- 
dajaswski do siebie, aby przybył na obliczenie 
się i odebranie pieniędzy, ale Piotr na pienią- 
dze ani nie zważał, więc czekał, aż będzie 
miał więcej czasu to sobie pojedzie, i też te= 
raz istotnie wybrał się z rana, aby „pójść do 
odlegiej o pół mili stacyi kolei jłelaznej i 
stamtąd udać się do miasta. Na te kalka 
dziesiąt kroków do miasteczka, gdzie był dwo= 
rzec «ołei żelaznej, nie chciał zaprzągać swe- 
go konika, więc wziął potężny kij do ręki'i 
ruszył w drogę. Przy pożegnaniu powiada 
Jad wiga: 

A jeno mi za późuo do domu nie wra- 
caj, bo jak pójdziesz z pieniędzmi nocą przez 
bor, może cię kto napaść i z pieniędzy obra- 
bować, i czego Boże nie daj i życiem gprzy- 
płacić, bo dobrze wiesz jak to teraz nie dobrze 
siychać. 

— Ba — odparł ze śmiechem — a od 
czego to mam ten „pocieszyciel* może mi kto 
Jeno wleść w drogę, wskazując na kij. 

— Ten „pocieszyciel* dobry — odrzekła 
Jadwiga, grożąc mu figlarnie palcem — jeno 
mi się ty nie daj z tem twojem pocieszycie- 
lem do kieliszka, 

— Tam patrz twojej warząchwi, to wszys- 
tko głupstwo co ty gadasz, mruknął gniewnie, 
— rumieniąc się przytem — to się u mnie Zda- 
rzyć nie może. 

— No idź z Bogiem, a bądź pozorny i nie 
daj się oszukać, 

Poszedł Piotr sporym krokiem, a po drodze 
mruczął sobie pod nosem, „niech się o mnie 
nie boi, przecież też człowiek ma rozum 1 wie 


co robić. (Dalszy ciąg nastąpi). 
Ostrzeżenie! 


Niniejszem ostrzegam wszystkich członków 
Związku wzajemnej pomocy na całym Gor- 
nym Szlązku, ażeby nie płacili składek mie- 
sięcznych nikomu przez ten czas, póki jene- 
Talne Zgromadzenie porządku 1 zgody nie 
zaprowadzi. 

Jan Sydorczyk, 
przewodniczący Związku Wzajemnej pomocy 
dia robotnikow gornoszlązkich, w Bytomiu, 

Wielka Błotnica Nr. 17-ty, dom Rygoła. g 


Podziękowanie. 

Członkom w Eintrachtyhucie składamy dzię- 
ki za przyjęcie nas Bytomiaków, ale razem 
wyrażamy się, żebyśmy byli wam więcej co 
pomówili, ale i z tego korzystamy. 
Czionkowie jako i zarządca z przewodniczącym. 
zwi e AE || 


Donosimy Szanownym Czyteinikom naszym 
że w Świętochlowicach „Gwiazdę, kto 
sobis Życzy takową czytać, zapisywać może 
u panu Pawła Foryta, każdej chwili — 
dzaś już — na dwa miesiące — na jeden mie- 
sląc, — a od Nowego Roku i na caty kwartat. 


KALENDARZYK. 

Jutro we Wtorek, ll-go Listopada: św. 
Marcina B. — We Środę, 12-go Listopada: 
pięciu Braci Męczennikow, — We Czwara 
tek, 13-go Listopada: św. Dydaka W. i Ze» 
biny M. 


Z odmiany księżyca mamy do zanotowa” 
nia, że N ó w przypada dnia 14-go Listopada 
o godziny 3, minucie 1 wieczorem. Kalendarz 
natenczas zapowiada deszcze. 


Ruble rosyjskie 2,47 Mrk, 
Floreny Waga austryaskiej 1,77 Mrk. 


Kochbrunnen- Quell-Salz 


M unter amtlicher Controlle hergestellt u. ärztlich 


A Luftröhre und der Mangen bei Husten, Heiser- 


] bei gichtischen u. rheumatischeu Leiden. 


Í dem Salzgehalt und dementsprechend der Wirkung von 


AF Wiesbadener ŒE 


ein reines Naturprodukt 


aligem. empfohen u. verorduet als bestes u. 
schnell wirksamstes Beseitigungsmitiel bei 
Werdauungs- und Ernährungsbeschwerden, 
Darm- u. Magenleiden aller Art, Ebenso von 


eminent heilkr. Wirkung bei Catarrhen der 


HOHEN LITHIONGEHALTES 


bt blicatlich m Glòsern mit Schutrmarke wie neben 


Ein Glas Kochbrunnen-QOuell-Salz entspricht 


DF ctwa 35—40 Schachteln-Pastillen "$g 


Ausführlicho Gebrauchsanweitungen and Brunnenscbrifteu gratis 
und france durch das Wiesbadener Bruneu:-Compter. 


Preis per Glas 2 Mark. 
(Nur ächt wenn in Gläsern wie verkleinerte Abbildung.) 


Käuflich in den Apotheken und Mineralwasserhandlungen etc, 


Das natürliche (ichte) Wiesbadener Kochbronnen-Quell-sals 


siehende AbbilduEg z. Versandt, worauf man B.Einkauf su achtenfbittot. 
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Potrzebnym jest do drukarni „Gwiazdy przy 
ulicy Gliwiekiej Nr. 18 w Bytomiu 


UCZEN 


dla drukarni. 


PLC EZPEZI_= RCEZKf") 
4 CZCZO 


Drukarnia polska, 
w Bytomiu G.-Szl. 
Miprzy uliey Głłiwiekiej Nr. saty 
takowe wedle umowy, akuratnie i tanio wykonane będą. 
Stanisław Czerniejewski. 
l EDE 


gS- PANNY =. 


wsze lie roboty drukarskie 
chcące się wyuczyć modniarstwa mogą 


od najmniejszych począwszy, jako to: 
kart mizytowych, adresów kupieckich, roz- 
się zgłosić do Magazynu Mòd pod firmą: 
Au bon marchó 


maitych etykiet, statutów etc. etc. 
Poleca się także Panom Wydawcom, Nakładcom roz- 
maitych dzieł ipism perjodycznych, z zapewnieniem, że 
w Bytomiu "G.-Szl, ul. Gliwickat3. 


EER 


Kecrkter i nakładca Bt. Urermejewski, — 1 


PE — AE 
Codziennie wielka, wysyłka 


D | najwyborniejszego świeżo to-| zy 


pionego tłuszczu nerkowego. 
(Ia. frischgeschmolzenen Nie- 
rentalg) paczkami pocztowemi 
po 97/, funt 4,50 M. franco, 
za zaliczką pocztową. 


Horn. & Lonis Herzfeld 


Bochum 
_ pampflalgschme Ze. 


Najlepszym środkiem 
przeciw 
kaszlowi, chrypce 
i astmie 


są prawdziwe 
rzodkiewne miodowe, 
„pobkac i cebulowe 


== karmelki — 

w "w torebkach po 10 jed. GW 
Prawdziwe tylko u 

H. Grótschel 
w Niemieckich Piekarach. 
Uczen 

któryby się chciał wyuczyć sio- 
dlarstwa i lakiernictwa, może „się 
zaraz zgłosić do fabrykanta pojaz- 


dów Franciszka Klein w Bytomiu, 
ulica Piekarake Nr, 8 (5) 


j 


wau 


HoApodsyq r 140ĄEPOJ M 


EE a E R 
„uwiszdy* (84 Kizereies 


Rumpel, 
praktyczny pomocnik lekaisk 
w Tworogu G.-Sz. conc. przez 


flus solny, wszelakie bóle, ro: 
matyzm stawowy i wsżelką 
słabość itd. I takie choroby 
które już inni leczyli, ale nie 
pomogli, podejmuję się wyle- 
czyć i już wiele wyleczyłem, 
dla tego dużo podziękowań 
i atestów posiadam; także na 
zażądanie, każdemu za darmo 
i franko. Na odpowiedź jest 
potrzeba 10 fen, w "markach 
pocztowych dołączyć. 


E. Rittera 
Księgarnia wysełkowa 


Frankfurt n. O., 


Oderstr. 64. 


wyseła franko wszędzie za nade- 

słaniem pieniędzy przez asygnacyą 

pocztową lub w markach poczto- 
wych (zaliczka povztowa wypada 
drożej); 

Nr. Mk 

48, Die 90 Geheimnisse „ —,20 

54, Der treue Rathgeber für 
Verlobte . —,60 

113a. Dziesięć pięknych ele- 

ganckich studyi w ko- 

percie (eleganckie) . 

Das buch der Liebe und 

Ehe. Doradzca dla zarę- 

czonych i nowo-zaślubio- 

nych i wskazówki dla 

a i„wBzyBtkich, któczy się 

a żenują innych o radę 
pytać, w eleg. oprawie 

57. Die Kunst. in kurzer 
Zeit eine Braut zu. e- 
kommen . 

58. Die Kunst, in | Kui ad 
Braut u, Frau zu werden —,60 

59. Der treue Ratngeber für 
Verlobte . 

60. Das Paradies der "Liebe 
oder eutschlelierte Ge- , 
fho:mnisse der Liebe u. g 
Ebe . . +. —50 


5— 
62. 


—,60 


. 


. —,40 


61. Ber in bsi Nacht . « ——,BU 
24, Das Schuluklagewesen , —,26 
25. Tentfbuch für Gerichts- 


und Advokatenkosten . —,60 
. Der Pacht- und Miethts- 
verb ag Œ = 
. Forst- und Feidpolizei- 
esetz für Preussen . —,5U 
. Die neue Gewerbe-Urd- 
nung fùr das Deutsehe 
Reih mt alleu Novel 
len, bross. . 
. Stratgesoizbu h tür das 
Deutsche Reich, opraw. —,10 
. Der deutsche Yolks-Ad- 
VOaat, Drosz. AE 
23. Der Huusdoktor. (700 
środków domowych, Opr. 
5. Der Huustbierarzt. (100 
stronnie z obrazkami, 
= Nr. 9156 pospołu opr, 
3. „Der goldene Huusschatz 
, 104 sironoprawne . . 
akl Hausscnatz u. Hausdok- 
tor, pospołu oprawne , 
. Der praktische Land- 
wirth, elegancko opr. . 
. Kubik- und Metertabelle 
für korstleute itd. opr. 
„ Der Schnelirechuer oder 
Rechenknecht, oprawne 
. Fremdwörterbuch zum 
Gebrauch tür Zeitungs- 


BZ 


1,5U 


A= 


leser . . —3U 
38. Neues biirgerliches Kochi 

buch .  —,6U 
39. Die praktische’ deutsche 
„ „Kóchin, 400 stron. eleg. 

„_. prawna , 3— 
FCI Viehzucht und Haus- 

thierpfiege 6% 2,— 

6. Erprvbies Krtluterbuch l, — 
12. Küchen., Obst- u. Blu- 

meugartón . « « „ . —,75 

21. Die Destilation . . , —,50 

42. Neues nätùselvuch . . —,45 

48. Blumensprache e . —,26 
0. Amor in der Westen- 

tasche —00 
62. Wakrsagekarten SĘ i 

norm  , 1 — 50 

67. Bosko aer WA — 6 —60 

74. Egypt. Traumbuch . —,4u 
78. Deutschland schënste 

„Lieder. .. . . — 15 


" Verschied, Couplets. egz. —10 
K stalogi bezpłatuie 1 franko, 


Rozsyłka na całe państwo franko 
zs poprzedniem nadesłaniem pienię- 
dzy lub znaczek pocztuwywh, 


ich $ oibr mann 


*sden.Chocolad.Fabrik 


królewską regencyą leczy pręd- 
dko i doskonale kremfy, wrzo- 
dowe, porażenia zaskórne i pę- 
cherzowe choroby, zepsucie 
(teneri), w najgorszym spo- 
sobie, kamień bez operacy! 
tylko przez medycyny rospędza 


| 


oja 


wpkiego), w BytominĘG.-Szl, ulica Gliwio«a w» 48. Anm p. Kluy 108%, 


W Redakeji „Gwiazdy“ 
w Bytomiu G.-Szl., przy ulicy Gliwickie 
Nr. 13 są dv nabycia: 


1. „Qdrobiny ze Stolu Królewskiego. 
Królowej Nieba i Ziemi“ czyli „Cuda i łask: 
spadające na wiernych, przez Obraz N. Mary. 
Panny Częstochowskiej na Jasnej Górze, Wy. 
chodzące w zeszytach po 85 fen. 

2. Słowe Boże głoszone przez jednego 
z najznakomitszych kaznodziei swego czasu 
śp. X. T. Bojanowskiego, Misjonarza w War- 
szawie, wychodzące w zeszytach po 40 fem. 

Dwie Powieści. Zdarzenie prawdziwe 
Obraz N. Dziewicy. — 15 fen. 

4, © nieomylności Papieża, 15 fem. 

5. Zrządzenie Boże. Powiastka. IO , 

6. „© Częstej Komunii“ książeczka 
rzymska, wydanie czwarte. Książeczka ta, tow 
Skarb nieoceniony, która wiuna się znajdować w | 
każdej rodzinie. Cena 60 f. 

7. Droga święta czyli Pielgrzymka a 
miejsc świętych odpustowych, z pieśniami, 
litaniami, Różańcem i modlitwą do Mszy św. 
ze Stacyami, Grorzkiemi Zalami, cena 80 f. 

8. Kopciuszek, baśń ludowa, w formie ’ 
komedyjki. — Cena 10 fen. 

9. Skarb Chrześcijanina Niedo» 
wiarkii — Cena RO fen. 

10. Katechizm rzyinskorkatolicki 
czyli Pacierz domowy codzienny, z Modlitwami 
poravnemi, wieczornemi, pieśniami i naukami 0 
Bogu, o Aniołach, o człowieku itd. Cena 20 f. 


SGE AT EN 


j M 
6860081098*0866080839994 4 


O <=" | « AZER <BR 


|J. Tichaner sj 


| Szanownej Publiczności  Sz-rieju i okolicy: po 
zwalum sobie polecić mój dobrze zaopatrzony SKE 5 
po tanich cenach: 

9, Szerokie tlanele, nowe wzory, 


ZE 


łokieć od—M 60 £. pocz | 


1 ‘lala n dto. n » " 7 w 80. y n 

KA ” dto, 2) " " 5 "w ” 

Lemy na suknie A > W Sy zzo A AW 

A Barchany n ” ” m anp 20a y 
4 Poszwy bawelniane p Kaur yi Byk. p z 
y 8j, Poszwy Image pod gwarancja p — „33mm y 

*, Wsypymeprsepuseczaigce pierza — „259 dg 


Wielki wybor ehustek do Okrycia w nowych wzo- 
| rach 1 z czystej welny ud, = 3 M. 75 do,20 M. 


Uar derol oba dla Panów. 


Zm we palet ty ed 3 ; 
„ dhak or 9 
Sipe (Kais: rmantle) 3 

Materyolue ubrania z: kietowe od 15°, — , 
| Ubrania dla dzieci w wielkim wyborze, dalej | 
H ubiory dia robotnikow z angielskiej Sp uani zi 
drylichu po tamch cenach. i 
Przyjmuję tekże obstulunki podług miary, TRPE- 
czająe za dobry krój I wykonanie podług figury spou 
gwacancyą, z nadmienieniem, iż obstalunki szybko się 

' wykonywają,. 


> <EE3>0 ZEE 49) 
HISTORYA 


Bytomia, Piekar i Okolicy: 


oraz 


Opis cudownego Obrazu i Kościok: 
WPALKARACH. 

Z wiarogodnych podań ludu zebrana, 
wyszła z druku Częśc. pierwsza 
nakładem redakcyi „Gwiazdy Piekarskiej" 
w Bytomiu (r.-Szl, ulica Gliwicka Nr. 13-ty. 

i tamże jest do nabycia. Cena 30 feu, zawiesia stron 9U,=* 
Biorącym w większej ilości odstępuje się odpowiedni rabate 


DO AMERYKL 


Niederlandzko- Amerykańskie 
towarzystwo jazdy parowej. 


12 m, —. f. potz. 


» a) 


” 


60 „ 


=». 


_ = Jedyna linia parowca pocztowego 


pomiędzy 
Rotterdamem New-Jork. 
Buenos-Ayres- 


Amsterdamem 
Najprędsza żegluga. — Najtańsze ceny przejazdu 
Angielskie 1 niemieckie opisy Ameryki darme 
1 franko. 

Bliższych wiadumości udziela 
Zarząd w Rotterdamie. | 

| Korespondencya także w polskim języku. 


